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Cena numeru 10 groszy

Prawdziwe oblicze stolicy

75.000 demonstruje na ulicach Warszawy
Nafwieksza w ostatnich 10 latach maniłestacja robotnicza w stolicy

Apel prezydenta Warszawy do 
je j  mieszkańców, który wyraża się 
w haśle „W arszawa w kwiatach" , 
żadnego dnia w ciągu roku nic 
znajduje tak żywego oddźwięku, 
ja k  w dniu 1 Maja. Tego dnia u li­
ce Warszawy pokrywają się purpu­
rą  czerwonych sztandarów, wno 
szących życie i radość w szarzyznę 
wielkiego miasta.

Te setki i  setki purpurowych 
kwiatów łopocących na wysokich 
łodygach - drzewcach nad św ię­
tującym szarym tłumem robotn i­
czym, nadają miastu niepospolity 
wygląd, wygląd świąteczny, rado 
sny ,uroczysty i  —  powiem więcej 
—  tradycyjny. Albowiem, czy to 
się komu podoba, czy nie, czerwo 
nc sztandary zrosły się z Warsza­
wą, z je j dziejami, z je j dolą i nie­
dolą, i  jeżeli Warszawa jest dzi­
s ia j stolicą Państwa Polskiego, a 
nie „gubcrnialnym miastem Pryw i- 
ślińskiego K ra ju ", to każdy nieu- 
przedzony musi przyznać, że prze 
de wszystkim uczyniły to czerwo­
ne sztandary, pod którym i wyru 
szyli do w alk i pierwsi bojowcy o 
Niepodległość i Socjalizm.

I  wczoraj Warszawa zakwitła  
kw iatam i czerwonych s~x~udarów ■

Niezupełnie może działo się to we- I 
dług intencji p. prezydenta War­
szawy, ale jeśli p. Starzyński, za 
przykładem niektórych dygnitarzy 
państwowych, również z okna 
przyglądał się pochodom 1-majo 
wym, to musi bezstronnie przyznać, 
że Warszawa piękna jest w deko­
racji czerwonych sztandarów...

Na 19 obchód Święta 1-majowe­
go w stolicy Polski władze rządo­
we wyznaczyły naszemu pochodo 
wi nową trasę i nowe miejsce zbiói 
k i na Wybrzeżu Kościuszkowskim.
1 tak się stało, że na kilka minut 
po godz. 11 całe Wybrzeże od mo­
stu Poniatowskiego do mostu K ier­
bedzia zapełniło się mrowiem ludz 
kim, nad którym na tle świeżej zie­
leni skwer.» Kościuszkowskiego i 
szarej W isły pięknie odbijała się 
czerwień skąpanych w słońcu 
sztandarów.

Bo i  pogoda wczoraj setnie do­
pisała. Po długich tygodniach 
lodowej wiosny, 1 M aj był pierw  
szym, ciepłym, prawdziwie wio 
sennym dniem.

Była wiosna iv naturze i  wiosna 
iv milionach serc świętującego 
proletariatu.

Na wybrzeżu Kościuszkowskim
o  godz. 10 m. 30 zaczęły na

Wybrzeże Kościuszkowskie ścią­
gać pierwsze pochody dzielnicowe 
i fabryczne. Ponieważ miejsce o- 
gólnej zbiórki jest w tym roku nie 
w centrum miasta, lecz na Powiślu, 
przeto niektóre pochody z dale­
kich krańców miasta, jak z M ary. 
montu, Rakowca i t. p. przyszły z 
pewnym, zresztą niewielkim opó­
źnieniem. Podziwiać należy wy- 
trwałość i poczucie solidarności 
robotników z Nowego Chrzanowa, 

innych dalekich ośrodków, któ ­
rzy rok rocznie, często z żona­
mi i dziećmi, biorą udział w Świę. 
Cie majowym Warszawy, w k tó ­
rym to celu muszą przebyć k ilka ­
naście kilometrów pieszo.

Pochód ustawiał się prawie do

godz. 12, po czym na dany sygnał 
ruszył z Wybrzeża Kościuszkow­
skiego przez ślimak do A lei Trze- 
ciego M aja, gdzie rozwinął się we 
wspaniały, imponujący orszak.

Pochód trw a ł podług najdokład­
niejszych obliczeń godzinę i  5 mi­
nut.

Liczbę uczestników określić mo­
żna na około 75 tysięcy.

Uderzała znaczna liczba robot­
ników fabryki Lilpop, większa, niż 
w  r. ub., jak również innych fa-

Manifestacyjny pochód
Manifestacyjny pochód, w y­

szedłszy z Wybrzeża Kościuszków 
skiego, udał się ze śpiewem pieśni 
robotniczych, przy wtórze or­
kiestr —  przez Ślimak, Most Po­
niatowskiego, Krakowskie Przed­
mieście, Trębacką, ul. Marsz. Fo­
cha na pi. Teatralny.

Pochód otw ierał oddział „A S “  z 
czterech dzielnic: Czerniakowa,
Powiśla, Rakowca i W oli.

Za m ilicją szedł CKW . i OKR. 
PPS. Następnie czwórkami i szóstW  r UD., iaK ruWIUCŁ i u i i y \ . u  ■“  I . . ,

bryk metalowych; liczna też była kami: dz Powiśle, orkiestra elek­
t a  akademików. Baw iły oczy trowm , elektrownia, Stowarzyszę
f  uszy ja k  z w y k le ,  grupy Czerwo- nie b. więźniów politycznych
nego Harcerstwa. Bardzo l i c z n i e  Czerwone Harcerstwo, sportowcy, 
staw ili się pracownicy miejscy z metalowcy m bryki „Szkucmet , 
tramwajarzami i „zomowcami'1 na piaskarze i zwirmcy, „AS Z 
czeIe 'Niezależnej Młodzieży Socjalisty

60.000 robotników na ulicach Łodzi

Z b ió r R i
Powstał piękny majowy pora­

nek. Nawet w  śródmieściu W a r­
szawy znać ślady Święta Robot­
niczego: pieszy ruch jest bardziej 
wzmożony, niż zwykle, ponieważ 
nie kursują tramwaje i autobusy, 
a taksówki są mocno przerzedzo­
ne, gdyż szoferzy, zorganizowani 
w  Związku Transportowców,
świętują.

A w dzielnicach robotniczych? 
Tam dopiero nastrój świąteczny 
w  całej można wyczuć pełni. Ro 
botnicy ogoleni i umyci, w  od-

mi domów. Gromadki łączą się w 
gromady i razem zdążają do lokali 
dzielnicowych, gdzie odbyły się 
zebrania dzielnicowe i uchwalono 
jednomyślnie rezolucję majową.

Niektórzy udają się sami przed 
fabryki, gdzie istnieją koła P. 
P. S. Tu robotnicy zbierają się, by 
razem ze swoimi towarzyszami 
pracy pod sztandarem fabrycznym 
ruszyć na miejsce ogólnej zbiórki 
na Wybrzeżu Kościuszkowskim. 
Często takiej gromadzie fabrycz­
nej lub pochodowi dzielnicy przo-

O godz. 11 m. 10 wyruszył z 
Wodnego Rynku na groby bo jow ­
ników o wolność na Polesiu Kon­
stantynowskim ogromny pochód 
robotników polskich z udziałem 
grup towarzyszów niemieckich. 
Miano tego, że towarzysze żydów 
scy nie mogli manifestować razem 

- pochód tegoroczny większy był

od zeszłorocznego. Zajmował prze 1 lesie, gdzie odbyło się zgromadzę 
strzeń ok. 5 kim. Liczył około 60 nie
tysięcy.

Niesiono 80 sztandarów i sztur- 
mówek, 186 transparentów, 18 o- 
groinnych płócien z emblematami.

O godz. 2.15 ostatnie szeregi 
manifestantów w kroczyły na Po-

U U I J U L Y  U Ł 1 L M C J 1 J  I  J  i . ,  i , r • „  „

świętnych ubraniach, często w  to- j duje orkiestra, która grając marsze 
warzystw ie żon i dzieci, po na- i pieśni robotnicze, stwarza na 
prędce spożytym śniadaniu, zble-■ mieście nastrój świąteczny.
rają się gromadkami przed brama- ___

  ——— ——

25.000 robotników
w pochodzie Krakowskim

Przemawiali tow . tow . Chodyń- 
ski, Wachowicz, Goliński i Zerbe

*

W  Lodzi stanął w  90 proc 
przemysł włókienniczy. Zastrajko- 
w a li robotnicy przemysłu metalo­
wego i innych pomniejszych.

* *
*

Po rozwiązaniu pochodu 10 ło 
buzów endeckich napadło na czer 
wonego harcerza i w ybiło  mu oko.

Poza tym  „wyczynem** endecka 
Łódź nie dawała o sobie znać.

Potężna manifestacja majowa 
skupiła 25 tys. uczestników.

Morze głów zalało plac Jabło­
nowskich. Od wielu la t Kraków 
nie w idzia ł takiej manifestacji. 
Praca w zupełności stanęła. W  in 
stytucjach użyteczności publicznej 
zostawiono jedynie dyżurnych.

Pochód wyruszył z przed Domu

20-tys. pochód w Katowicach
Przy pięknej pogodzie, już o 

wczesnej godzinie zebrały się wiel 
kie tłumy na wiec l-szo majowy, 
manifestując swoje przywiązanie 
do sztandarów PPS.

Jeszcze w ostatnich dniach re­
akcja usiłowała przeciwdziałać 
przygotowaniom do obchodu l-g o  
M aja, rozlepiając afisze, w zyw a­
jące do bojkotu pochodu „żydo - 
pachołków**.

Kler w zyw ał z ambon, by nie 
brać udziału w  pochodzie. ZZP. 
i ZZZ. prowadziły energiczną ak­
cję, nawołującą do bojkotu nasze­
go obchodu.

Nadzieje reakcji, że deszcz unie 
m ożliw i pochód, też zawiodły, bo 
od rana było pogodnie i  słonecz­
nie i w  Parku Kościuszki zebrały 
się liczne pochody z Siemianowic 
i  M ichałkowie, z Rudy, Bielszowic,

ze Świętochłowic 
M ysłowic i Janowa itd., itd.

Na czele pochodu szły orkiestry 
górnicze i hutnicze, których w tym 
roku było aż 14. Niektóre kopal­
nie, jak np. „M icha ł1* i „W u je k1* 
oraz szereg in., stanęły całkowicie 
i całe załogi w  komnjeoie staw iły 
się w  pochodzie, w  innych kopal­
niach pracowała ty lko  nieliczna 
ilość górników. To  samo działo 
się w hutach. Stanął szereg fa­
bryk, w ytw órnie obuwia, mebli i
cegielnie.

Wiec zagaił tow. Janta. Przema­
w ia li P° " im  kolejno tow. tow.: 
dr. Ziółkiewicz, Stańczyk, Żóraw- 
ski i ponownie Janta.

Rezolucję przyjęto jednomyśl­
nie, po czym wyruszył na miasto 
olbrzymi pochód. W  pochodzie 
niesiono 52 sztandary i 37 trans-

iparentów . iNa czele jego 
I oddział, złożony z kilkuset

i Giszowca, z jparentów . Na szedi' 
rowe

rzystów i kilkuset sportowców w 
błękitnych koszulach

M ilic ja  utrzymywała porządek 
wzorowy, to też w  czasie trwania 
pochodu nie zdarzył się ani jeden 
wypadek zakłócenia porządku.

Liczba uczestników pochodu o- 
siągnęia cyfrę 20 tys. osób.

Poza Katowicami odbyły się ob 
chody w Rybniku, Pszczynie i Tar 
nowskich Górach. Wieczorem w: 
wszystkich miejscowościach odby 
ły  się akademie.

Zgromadzona w wielkiej ilości 
w Katowicach polic ja  zachowywa 
ła się wzorowo.

Charakterystyczny i godny pod- 
kreślenia był fakt, że biura Z. Z. Z. 
strzeżone były przez posterunki 
po lic ji z bagnetami.

Górników, przeciągając przez ca­
łe miasto.

Gdy pochód przechodził koło 
Domu Akademickiego, w którym 
zakończono onegdaj blokadę, z 
jednego okna wywieszono czerwo 
ny sztandar i wyrzucono kilkaset 
ulotek prosocjalistycznych.

Uczestnicy pochodu gorąco ma 
nifestowali na rzecz akademików.

Wiec odbył się na placu Jabio. 
nowskich pod przewodnictwem 
tow. Batora, prezesa Rady Zw. 
Zaw.

Pierwszy przemawiał b. więzień 
brzeski ,tow. Mastek, w itany owa­
cyjnie. Po nim przemawiali tow. 
tow. Statter i Namysłowski.

Rezolucję przyjęto owacyjnie, 
po czym pochód wyruszył ponow­
nie ku rynkowi, gdzie przemawiali: 
tow. Dubiel w  imieniu młodzieży, 
tow. Treuder w  imieniu Bundu, 
tow. Grinberger w  imieniu Poale 
Sion prawicy, tow. Kleinberg i 
Poale - Sion lewicy i tow. Musia 
łowa w imieniu kobiet.

Zakończył manifestację tow. 
Bator, k tóry zamknął zgromadzę 
nie.

Cały dzień panował wzorowy 
porządek. Prócz m ilic ji, po raz 
pierwszy w  Krakowie -wzięła u- 
dział w  pochodzie A. S.

Nastró j panował podniosły, 
prawdziwie świąteczny.

cznej, (akademickiej), grupa litera 
tów i artystów, dz. Czerniaków, 
metalowcy fabryk i „Staniała**,
oraz Dzielnice i Związki.

W ola, Zw. Metalowców ze wszy­
stkim i fabrykami (jak Lilpop, Ger. 
lach, Serkowski, Elstein i inne), 
szlifierze, sekcja elektrotechniczna 
i kablowa, przemysł radiowy, Zw . 
chemiczny (fabryki Arendarz, Fra- 
naszek, Syrena - Rekord, Lauer 
Pedant, Hewla, Protez), przemysł 
szklany, przędzalnia ,,W ola‘r,' Zw. 
Automobilistów. Dzielnice „N ow y 
Chrzanów", Powązki, Centr. Zw . 
Rob. Przem. Budowlanego, bruka­
rze, drzewni, malarze, dzielnica 
Jerozolima; fabryki metalowe: 
Parowóz, Norblin, Paschalski, Zw . 
Tytoniowców, garbarze, futczarze; 
fabryki włókiennicze, Zw. skórza­
ny, szewcy; dzielnica śródmieście, 
Sekcja pracowników umysłowych, 
wśród nich członkowie „Unii**, 
Legion M łodych frakcja, Uży­
teczność publiczna: gazownia,
miejscy, szpitalnictwo, wodociągi, 
kanalizacja, zakład oczyszczania 
miasta, straż ogniowa, pracowni­
cy kinematograficzni, drukarze, 
intro ligatorzy i litografow ie; Ż o li­
borz, Marymont, Koło ZZK W ar­
szawa -  Gdańska, pracownice do­
mowe, dz. Starówka, Zw. Spo. 
żywczy: cukiernicy, piekarze, ga- 
stronomiczno - hotelowi, kelnerzy, 
kuchmistrze, tramwajarze st. Mu­
ranów; dzielnica Praga. Zw. Me­
talowców z fabryk: Dzwonkowa,

CIĄG DALSZY NA STR. 2‘ej.

1 Maj w Radomiu
W okręgu radomskim 1-szy m

ja wypadł imponująco. W  Rado­
miu w  pochodzie i na zgromadze­
niu wzięły udział wielotysiączne 
tłumy. Przemawiali tow . tow. 
Grzecznarowski, Śmietanka i  No­
w icki. Wieczorem odbyła się aka­

demia, na której przemawiali tow. 
tow. Radomski i Krauz.

*
Niemniej imponujące manifesta 

cje odbyły się w  Szydłowcu, Koń 
skich i  w  Skarżysku.

12.000 demonstruje w Gdyni
Demonstracja robotnicza w 

Gdyni zgromadziła przeszło 12,009 
osób. W  pochodzie niesiono du 
żo transparentów.

Zgromadzenie na placu Grun- 
waldzkim  zgromadziło olbrzymie

tiumy. O sytuacji politycznej re­
ferował tow. Rusinek. Rezolucję 
1-szomajową uchwalono jedno­
myślnie. Spokój nigdzie nie zo­
stał zakłócony.

W JaponiiKlęska kliki militarnej
Opozycja zdobywa 80 proc« mandatów

W czoraj odbyły się w  Japonii 
wybory do Parlamentu. Według 
dotychczasowych danych, stron­
nictwo Minseito zdobyło 52 man­
daty, zaś stronnictwo Seiyukai — 
37 mandatów. Według przew idy­

wań, te dwa główne stronnictwa
opozycyjne uzyskają razem około 
80 procent ogólnej liczby manap- 
tów . Oznacza to druzgoczącą 
skę rządzącej kliki militarna^
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Po zatopieniu faszystowskiej „Hiszpanii"
Pociski samolotów rządowych wywołały wybuch amunicji na krążowniku

Agencja Havasa donosi: Po otrzymaniu wiadomości o zato­
pieniu pancernika „Espana" (Hiszpania), wszystkie organiza­
cje polityczne i dzienniki w BUbao umieściły w oknach zajmo­
wanych przez się budynków olbrzymie napisy, zawiadamiają­
ce o radosnym zdarzeniu . Ludność zaś zorganizowała szereg 
maniłestacyj na ulicach miasta.

Dalsze szczegóły przebiegu walki są następujące: Angielski 
statek handlowy „Wrotham" (nie „Brora“, jak głosiły pierw­
sze depesze) zbliżał się do portu w Santander w chwili gdy na 
horyzoncie ukazał się krążownik „Espana“ i starał się statko­
wi angielskiemu przeszkodzić w wejściu do portu. Równocześ­
nie pojawił się powstańczy kontrtorpedowiec „Velasco" i na­
kazawszy angielskiemu statkowi zatrzymać się,

ODDAŁ W JEGO KIERUNKU 7 DO 8 STRZAŁÓW 
ARMATNICH.

Okręty i statek znajdowały się wtedy w pobliżu wyspy Mu­
ro. Wkrótce potem „Velasco" i „Espana“ znalazły się poza 
obrębem wód terytorialnych i w tej chwili pojawiły się samo­
loty rządowe, zrzucając bomby na powstańcze okręty.
JEDNA Z BOMB PRZEDOSTAŁA SIĘ PRAWDOPODOBNIE 
PRZEZ LUK DO SKŁADU AMUNICJĘ GDYŻ PANCERNIK 

ZATONĄŁ BARDZO SZYBKO.

„Velasco" zdołał uratować oficerów i część załogi „Espany“. 
Większość jednak zatonęła. Statki rybackie znalazły na miej­
scu zatonięcia okrętu
PŁYWAJĄCE PO FALACH LICZNE KSIĄŻECZKI WOJ­

SKOWE, BERETY FALANGISTOWSKIE, NIEMIECKIE 
DZIENNIKI I DOKUMENTY, 

nie zdołały jednak ocalić nikogo z załogi. Dowódcą „Espany" 
był kpt. de Vierna. Latarnik na Cabo Mayor nadał przez ra­
dio szczegóły bitwy i warunki, w których się ona odbywała. 
Pierwsza depesza została nadana o godz. 8.30, ostatnia zaś, do­
nosząca o zatonięciu „Espany" o godz. 10.20.

pasta „miki“ odnawia buciki
Zakład Położniczo- g Ą L U S 1 1  Moniuszki 7,tel. 3.18.66 
Ginekologiczny j a n i n y  C h m i e l e w s k i e j  W A R S ł A W A  

PO R O D Y  -  O P E R A C J E  -  P O R A D Y
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Nowoczesne komfortowe urządzenie

1 Naj w Polsce
1 Maj w  W a rsza w ie

Dokończenie ze str. 1-ej
Pocisk, Zbrojownia, Szpotański,
Avia, Drucianka, Rzeźnia miejska, 
monopole, fabryki chemiczne: Kt- 
jew ski i Scholtze, Guzikowa, Ry- 
gaw ar, Schicht; dz. Targów ek, 
huta Targów ek, dz. Elsnerów, dz.
Grochów, kolejarze W arszaw a - 
W schodnia i W arszaw a-W ilenska, 
dz. Nowe Brudno i Annopol, kole­
jarze w arsztaty, Koła ZZK, dz.
Henryków z fabrykam i metalowy, 
mi: PZL, Skoda i inne, garbarze, 
tytoniowcy; dzielnica Rakowiec, 
strycharze budowlani; dz. Moko­
tów, fabryka Motor, budowlani, 
tram w ajarze, Koła kobiet, Klub 
Kobiet Pracujących.

Pochód otw ierał i zamykał A. S.
* **

W pochodzie niesiono ogółem 
78 sztandarów, 84 szturmówki
oraz 104 transparenty.

♦ **
W  czasie pochodu przygryw ało 

12 orkiestr. '
* *♦

Na pl. Teatralnym , po zakończę 
Aiu i rozwiązaniu pochodu, odby­
ła się defilada oddziałów A. S., w . , „ u^ v j . . .  ... 
liczbie 600 ludzi, przy dźwiękach | ciw Żydom.

niczych. Polska nie może wiązać 
swych losów  z losami faszyzmu 
światowego.

Każde niemal zdanie, wypowie­
dziane przez tow. Arciszewskiego, 
sala przyjm owała oklaskami.

Kolejno przemawiał imieniem 
„Bundu" tow. Erlich. Stwierdził, 
2e mimo zakazów wspólnej de­
m onstracji, robotnicy żydowscy po 
czuwają się do żywej solidarności 
z polskimi. M anifestacja „Bundu" 
była ogrom na. Przebiegu jej za­
kłócić nie zdołała prow okacja ja ­
kiejś bandy endeckiej, czy oene- 
rowskiej, która napadła na po­
chód. W iadom ość o tej napaści 
przyjęta została przez salę okrzy­
kiem oburzenia.

Kolejno imieniem Poalej - Sjon 
(prawica) przem awiał tow. Hal- 
pern, przynosząc pozdrowienie od 
robotników żydowskich, zorgani­
zow anych w  tej Partii oraz do pro- 
letariacu żydowskiego Palestyny 
Stwierdził, że Palestyna robotni­
cza nie da się sprowokować agen 
tom m iędzynarodowego faszyzmu, 
judzącym ludność arabską prze-

orkiestry fabryki Lilpopa.
•  • 
*

Pochód był w yjątkow o solidar­
ity i zgrany. Słychać było najczę­
ściej hasła: żądam y demokratycz 
nych wyborów do Sejmu i Sena­
tu; żądam y 6-godzinnego dnia 
pracy; Faszyzm to wróg niepodle­
głości Polski; Obrońcą kraju był 
zawsze lud; Obrońcą kraju może 
być tylko hid wolny; Rewolucja 
społeczna —  to wyzwolenie św ia­
ta pracy; Niech żyje Rząd robot­
niczo - chłopski; Pozdrowienia dla 
robotników hiszpańskich.

U wagę zw racały również saty­
ryczne transparenty  akademików.

Akademia
Nieliczna tylko cząstka uczestni 

ków pochodu mogła się dostać na 
salę Teatru W ielkiego, gdzie od­
byw ała się uroczysta akadem ia 
pierwszom ajowa.

Zagaił ją  tow. Tomasz Arciszew 
ski, proponując do prezydium tow. 
tow. W oszczyńską, Himmlową, Ku 
ryłowicza, Fellera i Adamowskie- 
go.

O rkiestra pracowników Elektro 
wni pod batu tą  tow. Bolesława 
Turczyńskiego odegrała „Czerwo­
ny Sztandar1', poczem zabrał głos 
tow. Arciszewski.

W  pięknym przemówieniu na­
w iązał tow. Arciszewski do daw ­
nych obchodów 1 maja, za cza­
sów  caratu. W spomniał, że ci, co 
byli świadkam i dawnych bojów, 
dziś widzą, że klasa robotnicza 
zm agać się musi o wywalczenie 
podstaw ow ych praw , które jej o- 
debrano. Klasa robotnicza nie da 
zaprzepaścić spuścizny po Rzą­
dzie lubelskim. Jeśli mowa o „kon 
solidacji" —  to klasa robotnicza i 
w łościańska zjednoczą się, ale nie 
na rozkaz. Pójdą pod sztandaram i 
walki o pracę, chleb, o Polskę Lu­
dową.

Polska — będzie Polską ludu 
pracującego, a  nie w łasnością re- 
»nów kapitalistycznych i  obszar,-

Oba przemówienia przedstaw i­
cieli żydowskiego proletariatu 
przyjęli zgromadzeni burzą oklas­
ków.

Część artystyczna akademii zo­
sta ła  świetnie zorganizow ana siła 
mi organizacyj robotniczych.

Kobiecy w ydział sportow y Zw. 
Robotniczych Stow. Sportowych 
zaprodukow ał zespołowe sceny pla 
styczno - rytfmiczne „Rytm P ra ­
cy", ,jNaprzód młodzieży robotni­
cza", „B arykady", ,.Mazur", „Kra 
kow iak" i „Taniec chłopski". Utwo 
ry te  w ykonane były przez sekcję 
kobiecą i dziecięcą oraz przez O- 
środek Wych. Fizycznego na Żo­
liborzu.

W ystępow ała również Centralna 
Sekcja T eatralna OKR. PPS. i 
związków klasowych. W ykonała 
szereg scen zespołowych oraz de- 
klamacyj (tow . tow. Młyński i Ma 
ciejewski m. in. wygłoszono „Ar­
mię Postępu" Perlą, marsz „Do 
Młodzieży", „Balladę w iosenną" 
1 t. p.

Zakończono przemówieniem tow. 
Zygm unta Zarem by, który stw ier­
dził, że 1-szy m aja będzie punk­
tem w yjścia now ego etapu pracy 
i walki. W alki, w  której zw ycię­
stw o proletariatu  jest niewątpliwe 
i bliskie.

św iadczy  o tym postęp naszej 
akcji w  masach, rosnąca siła na­
szych szeregów. Przem aw ia za 
tym w spaniały rozwój naszej p ra ­
cy.

W spaniała akadem ia pozosta­
wiła n iezatarte w rażenie na ucze­
stnikach.

Tomyst

U S U W A JĄ

OSTRZA

W ystęp y  ło b u z ó w  
„oenerowskich“

Banda nożowców „narodo­
wych" usiłowała zamącić imponu­
jący pochód i dokonała napaści na 
rogu Al. Jerozolimskiej i Nowego 
św iatu.

W  wyniku napaści zostali cięż­
ko ranni dw aj nasi tow arzysze, 
Roman Dąbrowski (rana nożem w 
łopatkę) i Mierzejewski (rana  w 
szyję).

Bandycka napaść nie zdołała w y 
prowadzić karnych zastępów  „A. 
S.“ z równowagi. Tow arzysze n a ­
si energicznie, lecz z opanow a­
niem odparli napaść „bohaterów " 
noża.

Tym większe zdziwienie w yw o­
łać musi aresztow anie naszego 
tow. Gomulińskiego, który zresztą 
z tym zajściem nie m id łn ic  współ 
nego.

Tow arzysze nasi otrzymali zape 
wnienie, że chodzi tylko o  jakieś 
tam „spraw dzenie" i, że towarzysz 
nasz zostanie natychm iast uwol­
niony.

* **
Na rogu ul. Królewskiej i  Krak. 

Przedm. grupa oenerowców usiłowa­
ła  zaatakować pochód.

Jakkolwiek oenerowców było około 
tysiąca, zostali ani jednak prze® nie. 
liczną grupę tow. tow. z „A. S." ode- 
gnani i rozbiegli się w panicznym 
strachu.

Jak aś  „rozendeczana" panienka na 
ulicy Focha, w przystępie pasji, 
zrzuciła z balkonu I I  p. daniezikę, 
której szczątki przyniesiono do n a­
szej redakcji.

Sprawę tę  sprawdzimy i postara, 
my się wykryć kim była ta  paniusia.

Przez cale przedpołudnie 
LOTNICTWO RZĄDOWE PRZELATYWAŁO NAD SAN­

TANDER, WITANE OWACYJNIE PRZEZ TŁUMY 
LUDNOŚCL

Władze w Walencji poleciły delegatowi Rządu w Santander 
złożyć życzenia marynarce i lotnictwu. Prezydent Republiki 
nadesłał również swe życzenia.

ENTUZJAZM W CAŁEJ HISZPANIL
Wiadomość o zatopieniu pancernika „Espana" wywołała en­

tuzjazm w całej Hiszpanii Ludowej. Koła te podkreślają, że 
jest to pierwszy wypadek, aby potężny okręt wojenny został 
zniszczony przez bomby, zrzucone z samolotów.

Prasa hiszpańska podaje półurzędowe dane statystyczne, 
z których wynika, że powstańcy rozporządzają flotą o ogól­
nym tonażu 37.500 ton, zaś flota rządowa liazy z górą 75.000 
ton.

ZAOSTRZENIE SYTUACJI W HISZPANII.
W kołach politycznych Londynu stwierdzają zaostrzenie się sytu­

acji w hiszpańskiej wojnie domowej. Podkreślane jest, iż zarówno 
zbombardowanie Guernica, jak |  zatopienie przez aeroplany Rządu 
baskijskiego pancernika powstańców „Espana", stanowią momenty 
znacznie powiększające powagę sytuacji. W tych warunkach akcja, 
której podjęcie zapowiedział min. Eden, oczekiwana jest w  Londynie 
z największym zainteresowaniem.

HITLEROWCY WYSYŁAJĄ DALSZE WOJSKA DO HISZPANII.
Agencja Reutera donosi z Bilbao, że w edług ogłoszonego tam 

urzędowego komunikatu, w  ubiegły poniedziałek w ylądow ało w  San 
Sebastian 1500 „ochotników" niemieckich.

JESZCZE JEDEN DOWÓD FASZYSTOWSKIEJ 
„NIEINTERWENCJI".

Havas donosi z Gibraltaru, iż zatrzymał się tam parowiec włosk. 
„Franca Fassio", płynący do Genui. Na pokładzie jego znajduje się 
180 żołnierzy W łochów rannych w  czasie ostatnich walk. Nie mo­
gli oni znaleźć należytej opieki w  Sewilli, gdzie szpitale są przepeł­
nione.

DALSZE OSTRZELIWANIE MADRYTU.
Agencja Havasa donosi: Bombardowanie Madrytu, które rozpo­

częło się wczoraj o godz. 13-ej, wzmogło się około godz. 17-ej 1 za­
kończyło się o 18.30. Pociski padały przeważnie na Gran via i są­
siadujące ulice. Bombardowanie pociągnęło za sobą liczne ofiary.

NOWE F0N0PLA1TYCZNE 
ODBIORNIKI .

TELEFUNKEH
na długotem. spłaty sprzedaje 

„R A D I O - G L O B"

BIELAŃSKA 1 6
w podwórzu tek 11-99.20.

DEMONSTRACJE 
NA M i  E J  S C U I 
U P .P . KLIJENTftW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe,

„Frakcja u

Doroczne pochody tak  zw. F ra­
kcji Rewolucyjnej są rewią... s to ­
pniowego i nieustannego topnie­
nia tej rozłamowej grupki. Po- 
chodzik „Frakcji" liczył ok. 3 ty ­
sięcy ludzi i mimo bardzo luźnego 
rozstaw ienia zajm ow ał niewielką 
przestrzeń. Gdy czoło dotarło do 
„Bristolu" — ostatnie szeregi o- 
puściły plac T eatralny. Przed ul. 
Karową pochodzik Frakcji musiał 
długi czas czekać na przejście po­
dążających w stronę W ybrzeża 
wielotysięcznych rzesz robotni­
czych z „W oli" i „Jerozolimy".

Na placu Teatralnym  zwolenni­
cy „Frakcji" zapełnili zaledwie 
1/4 przestrzeni.

W ygląd pochodu „Frakcji" był 
żałosny. Ludzie szli ospale, haseł 
i okrzyków padało niewiele, a  te, 
co padały, nie były podchw yty­
wane.

URLOP w  SSSlwSSS -™* D ET U R s r s s r u

Z. z. z.
Pochód ZZZ. nie był liczniejszy 

od „Frakcji". P lac Bankowy, z 
którego wyruszył, był słabo zapeł­
niony.

Pochód ten odróżniał się jednak 
od „trackiego" wielką ilością tran 
sparentów  zawierających hasła an 
tyfaszystowskie i klasowe. Rów­
nież nastrój dem onstrujących był 
nieco bardziej ożywiony w  poró­
wnaniu z pogrzebowym  nastrojem  
panującym  u „Fraków ".

P o ł y s k  l a k i e r u
n a d a f i e  o b u w i u  

p a s t a  „L U K S U S O W A ” 
J a ś n i e j  S ł o ń c a

Siedlce
W  Siedlcach, przy pięknej po­

godzie, odbył się wspaniały po­
chód pierwszomajowy, w którym 
wzięło udział ponad tysiąc ludzi, 
zarówno członków PPS, jak i Zw. 
Zaw.

Członkowie Związków Zawodo­
wych, żydzi, z powodu zakazu 
władz, udziału w pochodzie nie 
brali.

Na wiecu przemawiał tow. Gra­
bowski, przew odniczący OKR i 
tow. M akaruk, prezes Rady Zw. 
Zaw. w Siedlcach.

Przez cały dzień panował w mie­
ście wzorowy spokój.

Grodzisk-llazowiecki
W  Grodzisku Maz. odbyła się 

manifestacja PPS. i KI. Zw. Zaw. 
,W czasie zgrom adzenia przem a­
wiali tow .: Grabowski Sto. i tow. 
Benkiel St. imieniem PPS. i tow. 
Gross imieniem KI. Zw. Zaw. W 
czasie manifestacji dominowały 
hasła, nowych demokratycznych 
wyborów, zniesienia Berezy i t. p. 
W  zgromadzeniu i manifestacji 
brało udział około 3000 osób.

S tra jk  g ło d o w y
na śląskie} kopalni „Beor“

Strajk okupacyjny w  kopalni 
„Beor" na Śląsku przerodzi! się w

dniu wczorajszym w  
dowy.

strajk gło-

Eire zamiast Irlandii
I r la n d i i  z r y w a  o s t a t n i e  w i ą z y  z  W . B r y ta n ią

W Irlandii ogłoszono tekst n o -) dzie Eire. Projekt nie wspomina
wej konstytucji, którą de Valera 
zamierza przedstawić do zatwier­
dzenia ludności W olnego pań­
stwa Iilandzkiego w czasie naj- 
bilższych wyborów parlamentar­
nych. Projekt przewiduje 2 izby: 
Dail (sejm) i Senat. Ten ostatni 
utworzony będzie na podstawie 
zawodowej. Prezydent zastąpi 
generał - gubernatora i będzie 
miał m. in. prawo odmówić zgodę 
na projekty ustaw. Wolne Pań­
stwo Irlandzkie nazywać się bę-

zupełnie o królu ani 
tanii.

o  W . Bry-

REFORMACKIE
PIGUŁKI: m aska ZAKONNIK
STOSUJĄ SIĘ.
J A K O  R E G U L U J Ą C E  ŻOŁĄDEK. 
• R Z Y  C I E R P I E N I A C H  WĄTROBY, 

N A D M I E R N E J  OTYŁOŚCI. 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY S K Ł O N N O Ś C IA C H  
D O  OBSTRUKCJI SĄ Ł A G O D N Y M
Ś R O D K I E M  PRZECZYSZCZAJĄCYM

• i iv c n  I - I  R i a U Ł K I  NA NOC.

wybuchł w całej Anglii
Od połnocy z piątku na sobotę 

6.298 autobusów, obsługujących 
zgórą 200 linii w Londynie, jest 
unieruchomionych w 48 garażach 
stolicy. Strajk rozpoczął się bez 
incydentu. Przy wrotach garażu 
ustawione były posterunki straj­
kujących. Około północy zaczęły 
przybywać patrole policyjne. W 
piątek wczesnym rankiem można 
było obserwować na ulicach gru-

n a j t a k i ś z a  s z k o ł a  j a m o c h o d c p ^ z
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Wątroba fest filtrem 
dla krwi

Zanieczyszczona krew może powo­
dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty ­
cia, plamy i w yrzuty na skórze. Cho­
roby złej przemiany m aterji niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z natu rą  kuracją 
je s t normowanie czynności wątroby 
i nerek. D w w t a iestoletn i e  doświadcze­

nie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany m aterji, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyzm ie m ają za­
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewsłdego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor, fiz.-chem. „Cholekina. 
za’’ H. Niemojewskiego, W arszawa 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

py po kilku, lub kilkunastu ludzi, 
wyruszających pieszo w  drogę 
długości 10— 12 kim., dzielącą ich 
mieszkania od centrum miasta.

STRAJK AUTOBUSOWY NA 
PROWINCJI.

Poza Londynem rozpoczął się 
również strajk, aczkolwiek nieofi­
cjalny, 120.000 pracowników au­
tobusowych we wschodnich i środ 
kowych hrabstwach Anglii —  ogó  
łem w  10 hrabstwach oraz w  
Szkocji. Z ogłoszonej statystyki 
wynika, że autobusy kursujące w  
centrum i na peryferiach Londynu 
przewożą dziennie 5.810 tys. pa­
sażerów, koleje podziemne 1.278 
tys., koleje podmiejskie 1.550 tys., 
a tramwaje 2.800 tys.

Kto wygrał 
na „Djlarój/ce" ?

Wczoraj odbyło się ciągnienie A%  
premiowej poż. dolarowej („Doła- 
rów ki"). Ważniejsze wygrane padły 
na nast. num ery:

12.000 doi. n a  N r. 1182794.
Po 3.000 doi. na N-ry: 771617

15001. .
Po 1.000 doi. n a  N .ry : 191398,

J225941, 1470827, 328818, 1112604, 
448984 543888.
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J a k  z g i n a ł  k r ą ż o w n ik  „ E s p a n a
Zsiopienie przez lotników rządowych największego pancernika faszystów

Agencja Reutera podaje 
szczegóły zatopienia faszystow­
skiego pancernika „Espana“ 
przez samoloty rządowe (patrz 
str. 10). _

Powstańczy pancernik „Es- 
pana“ został zaatakowany w 
odległości 5 mil od Santander 
przez samoloty rządowei które 
przybyły na pomoc brytyjskie­
mu statkowi, ostrzeliwanemu 
przez powstańczy kontrtorpedo 
wiec „Velasco".

„Espana", trafiony bom­
bami w rufą, zatonął w przecią­
gu godziny. „Velasco" wziął na 
swój pokład jedynie oficerów to 
nącego okrętu, nie troszcząc 
się o los pozostałej załogi. Wła­
dze portowe w Santander wy­
słały natychmiast rybackie stat­
ki ,celem ratowania pozosta­
łych przy życiu.

Zatonięcie „Espany" ozna­
cza dla powstańców utratę o 
krętu o największej wyporno
S C I

Należy przypomnieć, że „Es 
pana" był już raz w dn. 3 b. m 
bombardowany przez samoloty 
rządowe, ale wówczas udało 
mu się ujść.

PANCERNIK „ESPANA".
Pancernik „Espana" zatopio­

ny na wodach Santanderu liczył 
14.224 ton wyporności. Budowa 
ny był on w roku 1913 i otrzy­
mał wówczas nazwę „Alfonso 
Trece". Nazwa ta zmieniona zo 
stała w r. 1931 po upadku mo­
narchii. Zaopatrzony w motory 
o sile 20 tysięcy k. m. mógł on 
rozwijać szybkość około 20 wę­

złów. „Espana" uzbrojony był 
w 8 dział 305 mm. i działa prze­
ciwlotnicze. Znajdowało się na 
nim 854 ludzi załogi.

OFICJALNY KOMUNIKAT 
MINISTERIUM MARYNARKI

Oficjalny komunikat ministe- 
rium marynarki potwierdza wia 
domość o zatopieniu przez sa­
moloty rządowe powstańczego 
pancernika „Espana". Statek 
angielski, który był ostrzeliwa­
ny przez powstańczy kontrtor- 
pedowiec „Velasco" i któremu 
udało się wejść do portu Santan 
der nosi nazwę „Brora".

DALSZE KONSEKWENCJE 
BITWY NA WODACH 

SANTANDERU.

Brytyjskie koła oficjalne pow ­
strzymują się na razie od wszel­
kich komentarzy na tem at zaatako 
w ania angielskiego statku „Bro- 
ra" przez pow stańczy lcontrtorpe- 
dowiec „Velasco". Incydent ten— 
jak zaznaczyliśmy był początkiem 
bitwy powietrzno - morskiej, w 
czasie której został zatopiony pan 
cemik „Espana". Chodzi przede 
wszystkim o ustalenie nazwy an­
gielskiego statku i sprawdzenie 
czy był to naprawdę statek angiel 
ski. Jak się bowiem okazało, jedy­
ny angielski statek handlowy, no­
szący nazwę „Brora" zarejestro­
wany jest w  tow arzystw ie żeglugi 
„Lloyd" i według twierdzenia w ła­
ścicieli tej firmy znajduje on się 
w drodze między Belfastem i Glas 
gowem, a  zatem inny statek mu­
siał być ostrzeliwany przez faszy

stów. W razie potwierdzenia wia 
domości o ostrzeliwaniu statku an 
gielskiego, Rząd brytyjski przeko­
nawszy się, iż ostrzeliwanie to mia 
ło miejsce poza obrębem trzech 
mil od wybrzeża Hiszpanii, prześle 
notę protestacyjną do Rządu w 
Burgos, żądając odszkodowania 
za wyrządzone straty. Tego rodzą 
ju procedura była już kilkakrotnie 
zapow iadana przez członków Rzą 
du w Izbie Gmin.

BOMBARDOWANIE FASZY­
STOWSKIEGO KRĄŻOWNI­

KA „ALMIRANTE CERVE- 
RA“.

Samoloty rządowe zrzuciły w 
piątek bomby w kierunku krą­
żownika powstańczego „Almi- 
rante Cervera". Jest to po za­
topieniu „Espany" jedyny krą­
żownik znajdujący się w rękach 
powstańców.

SALON POKAZOWY
Elektrowni Miejskie!

w  W a r s z a w ie
przy  ul. M a rsz a łk o w s k ie j  150 (wejście od Kredytowej) 

CZYNNY CODZIENNIE od  10 r a n o  do  7 w ie c z ó r

Bezpłatny wstęp  
i poKazy

Informacje o sprzedaży ratalnej i grzejnictwie elektrycznym oraz 
zgłoszenia na taryfę blokową na miejscu.

Bunt w wiezieniu
Donoszą z San Paulo w Bra­

zylii, że 26 więźniów politycznych 
z więzienia „M aria Zelia" zdołało 
uśpić czujność straży więziennej i 
przez wyłam any w  ścianie otwOr 
w ydostać się na gościniec więzień 
ny. Zaalarm ow ana straż zastrzeli­
ła. trzech więźniów i raniła 7-miu, 
pozostali zaś zdołali umknąe.

Nazajutrz grupa kobiet, zajm u­
jących galerię w  izbie posłów, do 
m agała się głośnymi okrzykami 
zajęcia się tą  spraw ą. Posłowie 
zażądali wdrożenia przez Rząd 
śledztwa i stwierdzenia, czy straż 
więzienia mogła i miała powody 
do mordowania więźniów.

mnmmmmmmrnmmmmmmmmmmammm

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Proces o krwawe rozruchy
antyżydowskie na Jarmarku w Czyźewie

Powszechny strajk węglowy
proklamowany zo sta ł  w Wielkiej Brytanii

Agencja Reutera donosi, że delegaci angielskiej federacji górni­
ków zgromadzeni w  Londynie, uchwalili rozpocząć powszechny 
strajk węglowy w  całej Anglii z dniem 22 maja. Wszystkie okręgi 
zostaną uprzedzone I otrzymają odpowiednie instrukcje, tak aby 
strajk rozpoczął się jednocześnie.

Horze wyrzuciło zwłoki
zaginionego w Syrii pułkownika armii carskiej

Po 50 dniach poszukiwań za za 
ginionym w niewyjaśniony sposób 
b. pułkownikiem armii carskiej Kar 
pińskim, znaleziono jego zwłoki 
wyrzucone przez morze na skały 
nadbrzeżne. Mimo to tajemnica 
nie została zupełnie wyjaśniona. 
Zwłoki, mimo tak  długiego prze­
bywania w  wodzie, zostały p ra­

wie że nie naruszone. Ogólnie pa 
nuje przekonanie, że pułkownik 
został zamordowany stosunkowo 
niedawno i dopiero potem wrzuco­
ny do morza. Okazuje się, że wraz 
ze zniknięciem płk. Karpińskiego, 
zginęła również bardzo kosztow­
na posiadana przez niego biżu­
teria.

W sądzie okręgowym w Łomży 
rozpoczął się proces przeciwko 
sprawcom zajść antyżydowskich 
w dniu 5 stycznia r. b. podczas 
jarmarku w Czyźewie w pow. 
W ysoko - Mazowieckim. Oskarżo 
nych jest 35, w tym 31 członków 
Stronnictwa Narodowego z głów ­
nym uczestnikiem zajść Antonim 
Cymerem, którego jednak spraw a 
została wyłączona i umorzona po 
nieważ uznano go za umysłowo 
chorego. W  zajściach tych zranio 
nych było kilku szeregowych poli 
cji, kilkanaście osób z pośród lu 
dności żydowskiej w tym 5 cięż 
ko, jedna zm arła w skutek otrzy­
manych obrażeń. Sąd dopuścił po 
wództwo cywilne ze strony po­
szkodowanych żydów  wbrew pro 
testom obrony. W  pierwszym dniu 
rozprawy przesłuchano kilkunastu

świadków oskarżenia. Ogółem 
jest ich 54. Rozprawie przewodni 
czy wiceprezes sądu okręgowego 
w Łomży Sadkowski, oskarża w i­
ceprokurator Tuszowski. Głów­
nym oskarżonym, poza Cymerem, 
jest Stefan Kraszewski.
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Echa zabójstw a córki po sła  Paragwaju w Wiedniu

pod wpływem filmów kryminalnych

W ZSSR

t
Wszędzie szukają „agentów obcych wywiadów"

W edług obiegających u> M o s - ' 

kwie pogłosek, dramaturg Kirszon, 
któremu, oprócz „lewicowego od­
chylenia", zarzucają defraudację 
funduszów  zw iązku pisarzy so­
wieckich i utrzym ywanie stosun­
ków z  zagranicznym  wywiadem, 
został ju ż  aresztowany. Spodzie­
w ają się również aresztowania  
dramaturga Afinogienowa. A j ino- 
gienow na zebraniu dramaturgów  
moskiewskich wyrzekał się stosun- 
ków z  Auerbachem i z  jagodą. 
Zerwał z  Auerbachem w roku u- 
biegłym i od tej chwili drzwi do­
mu jagody były dla niego zam ­
knięte. Pokutne przemówienie
Afinogienowa nie znalazło jednak  
wiary wśród zebranych.

N a zebraniu tym  został zaata
kowany również przewodniczący 
głównego komitetu repertuarowe­
go, Litow skij, który system atycz­
nie popierał Afinogienowa i Kir- 
szona. W ysunięto przypuszczę

Czytajcie prasę 
s o c ja lis ty c z n ą

Policji wiedeńskiej udało się 
ująć sprawców zamordowania 
Ingrid Wiengreen, córki posła Pa 
ragwaju w Wiedniu. Są nimi Fry­
deryk Schlegel, Franciszek Sand- 
ner, Fryderyk Flech i Wilhelm 
Stejkall. Mordercy, z których naj­
starszy liczy około lat 20, zorga­
nizowali bandę celem napadania 
na samochody. Na płaszczu Schle 
gela odkryto ślady krwi. Jak się 
zdaje był on bezpośrednim spraw 
cą morderstwa, podczas gdy 
wspólnicy jego stali na straży. Po 
licja sprowadziła aresztowanych 
na miejsce zbrodni, gdzie w cza­
sie przesłuchiwania obciążali się 
wzajemnie zeznaniami. Nie ulega 
wątpliwości, że morderstwo mia­
ło charakter rabunkowy. Fakt zna 
lezienia przy zwłokach ofiary rę­
cznej torebki z kosztownościami, 
należy wytłomaczyć tym, że ln 
grid Wiengreen upadając, zasło 
tiiła ją swym ciałem przed 
ma morderców.

Z zeznań morderców Ingrid 
Wiengreen wynika, że po bezsku­
tecznej próbie zatrzymania samo­
chodu, prowadzonego przez nieja 
kiego Lewadila, udało im się wsko

czyć na stopnie maszyny Wien­
green. Schlegel oddał do niej pier 
wszy strzał, trafiając ją w plecy, 
w  chwili gdy broniła mordercom 
wejścia do samochodu. Następne 
dwa strzały oddał morderca z bez 
pośredniej bliskości w  głowę ofia 
ry, mimo, iż błagała o darowanie 
jej życia. Po dokonaniu zbrodni 
mardercy zbiegli do pobliskiego 
lasu, pozostawiając na miejsca 
opróżnioną walizę, która nie za­
wierała żadnych wartościowych 
przedmiotów. Torebka z klejnota 
mi uszła uwadze bandytów. Mor­
dercy twierdzą, że zbrodnię po­
pełnili pod wpływem filmów kry­
minalnych.

Ziemia się rozstąpiła
N ie z w y k ły  w y p a d e k  w A r g e n ty n ie

Tragiczne wypadki
W kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego

W północnej części prowincji 
Santiago del Estero w Argentynie 
zaobserwowano niezwykłe zjawi­
sko. Na przestrzeni wielu kilome­
trów tozstąpiła się ziemia, two­
rząc szczelinę trzymetrowej głębo

Pęknięcie to ciągnie się przez ol 
brzymią połać prowincji — okoto 
100 km. W kilku miejscach szcze­
lina ta utworzyła się pod torami 
kolejowymi i pod szosami, para­
liżując komunikację. Ludność ogar

W kopalniach Zagłębia Dąbrów 
skiego wydarzyły się dw a nieszczę 
śliwę wypadjd górnicze.

W podziemiach kopalni „Sa­
turn" zwały węgla przysypały na 
filarze górnika Wcisłę, który doz­
nał poważnych obrażeń cielesnych.

nie, że „wśród dramaturgów so ­
wieckich znajduje się jeszcze w ie­
lu N IEZD EM ASK O W  A N Y C ll
WROGÓW  LUDU, którzy usiłują  
dezorganizować teatr sowiecki i 
siać waśń między aktorami a k ie ­
rownictwem teatru.

N a  piątkowym  posiedzeniu przy  
toczono fakty , mające rzekomo 
świadczyć, jakoby Afinogienow i 
Kirszon utrzym ywali stosunki z 
agentami obcego wywiadu, z  któ 
rych jeden dzięki protekcji Kir- 
szona, miał otrzymać swego czasu 
stanowisko w sowieckim truście 
film owym  „Sowkino". Ustalono, 
że grupa Auerbacha w ciągu o- 
statnich 5 lat prowadziła  w d z ie ­
dzinie literatury sowieckiej akcję 
„lewicowo - kom unistyczną".

\v  zw iązku z  pow yższym  przy­
pomnieć należy, te  Afinogienow  
i Kirszon uchodzili dotychczas za 
wzór lojalności. ich sztuki 
(„Strach" —  Afinogienowa i 
„Chleb" —- Kirszona) przez dłu­
gie lata nie schodziły z  repertua­
ru teatralnego w Sowietach i były 
przez oficjalną krytykę i prasę so- 
wiecką reklamowane i zalecane, 
jako całkowicie zgodne z  t. zw. 
„generalną linią". (P A T .) .

kości, a szerokości półtora metra, nęła panika.

Przed sądem w Łucku

Zbrojna organizacja ukraińska
Po dwudniowej rozprawie sąd 

okręgowy w Łucku ogłosił wyrok 
w sprawie 44 mieszkańców po­
wiatu Horochowskiego oskarżo­
nych o należenie do zbrojnej or­
ganizacji pod nazwą Narodowy U- 
kraiński Kozacki Ruch (Unakor). 
Główni oskarżeni: Karaskiewicz 
skazany został na 8 lat więzienia,

Maria W ołoszynowa na 7, Włodzi 
mierz Ławenko na 7, Sytnik na 6, 
M aria Rybata i Burok po 5. Kroch 
mai, Stante i Przyłobak po 4. 33 
oskarżonych sąd skazał na kary 
więzienia od 2 do 3 lat. Siedmiu 
oskarżonym sąd zawiesił w ykona­
nie kary na przeciąg lat 5-ciu.

(PAT.).

Da]cie mu znowu 4 lata
Kanclerz Hitler otworzył w pią­

tek, w otoczeniu licznych dostoj­
ników' państwowych i partyjnych 
w ystaw ę Rzeszy „dajcie mi 4 lata

czasu". Minister Goebbels wygłosił 
przemówienie, w którym nakreślił 
przebieg rzekomego rozwoju 3 
Rzeszv.

Odkopie ciasiHi p d p o lo m eo  u s tn a
na dnie rzeki Łódki pod Łodzią

Miejskie muzeum przyrodnicze w 
Łodzi komunikuje, że na dnie rzeki 
Łódki w czasie robót kanalizacyj­
nych edkopano czaszkę żubra. Żubry 
na naszych ziemiach żyły równocze­
śnie z mamutem, nosorożcem i tu­
rem. Odkopany okaz jest o tyle cen. 
ny, że spotyka się go rzadkiej w mu 
zeach niż części szkieletów innych 
zwierząt dyluwialnych, np. mamuta

czy tura. Dzięki swym małym w po­
równaniu ze szczątkami mamuta i 
nosorożca rozmiarom, czaszki żubra 
uchodziły uwadze, dopiero w latach 
ostatnich wzrosło zainteresowanie 
nimi. Czaszka odnaleziona na dnie 
rzeki łódki, doskonale zachowana 
uzupełni zbiór kopalnych zwierząt dy 
luwialnych łódzkiego muzeum przy. 
rodniczego.

Z DOBRYCH 
H A JL E P SZ E ! 
mydło do 
g o l e n i a

K A M E A
Adamczewski

Warszawa

Drugi wypadek zdarzył się w ko 
palni Tow arzystw a Grodzieckie- 
go, gdzie robotnik Gieloński do­
znał podczas pracy złamania krę­
gosłupa.

Obie ofiary w ypadków przewie-
ziono do szpitala.

%lI8adomo«ci c p o r to w e
Świąteczne Imprezy

NIEDZIELA.
W Łodzi kolarski wyścig o mistrzo. 

stwo okręgu na 100 kim.
W Krakowie mecz ligowy Craoo- 

via.
W W. Hajdukach mecz ligowy 

Buch - ŁKS.
We Lwowie półfinałowe zawody 

szermiercze.
W Poznaniu mecz ligowy W arta -

Warszawianka i międzynarodowe mo­
tocyklowe wyścigi uliczne.

PONIEDZIAŁEK.
We wszystkich miejscowościach na 

terenie całei Polaki odbędą się biegi 
narodowe naprzełaj.

W Krakowie międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy wiedeńskim Flo- 
ridosdorfer AC a Cracovią.

W Chorzowie mecz ligowy AKS - 
Garbarnia. .

W Gdyni mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Łodzi i Gdyni.

P i ł k a  n o ż n a
NIEMCY PORAŹ TRZECI 

ODWOŁUJĄ MECZ 
ZE ŚLĄSKIEM.

Zakontraktowany przez śląski 
OZ PN na dzień 6 maja mecz Mona 
chium — Śląsk, został przez Niem. 
ców telegraficznie odwołany.

Jest to już trzeci wypadek, że po 
zakończeniu pertraktacji i wyznacze­
niu terminu Niemcy zawiadamiają, 
że mecz nie może dojść do skutku.

ski trener pływaków p. Steep, spro­
wadzony za drogie pieniądze przez 
PUW F i PZP, nie może rozpocząć 
pracy według przewidzianego pro­
gramu.

Jak się okazuje wszelkie obawy są 
nieuzasadnione. Dotychczas ani^ jeden 
dzień pobytu Amerykanina nie był 
zmarnowany, a program jego poby­
tu w Polsce zostanie niewątpliwie 
wypełniony ściśle.

Zaszły natomiast przesunięcia w 
kolejności jego pobytu w poszczegól 
nvch ośrodkach pływackich, niezalei 
ne ani od PUWF. ani od PZP. Nie 
wpłyną one wszakże w żadnej mie­
rze na mniejsze wykorzystanie tre­
nera przez polskie pływactwo.

Po krótkim pobycie w Warszawie, 
niezbędnym dla ścisłego porozumie­
nia się z naszymi władzami sport o. 
wymi i nawiązania kontaktu z za­
wodnikami, trener merykański wyje­
chał do Krakowa, aby od tego mia- 
sta rozpocząć swą prace w terenie.

BtaRcs

P ływ an ie
AMERYKAŃSKI TRENER 
PŁYWACKI W POLSCE.

i Nasz świat sportowy zaniepokoję 
I ny został wiadomości, że amerykan.

JACK TORRANCE ZOSTAŁ 
ZNOKAUTOWANY W DRUGIEJ 

RUNDZIE.
B. rekordzista świata w rzucie ku­

lą Jack Torrance, który, jak wiado. 
no, został zawodowym zokserem, ro 
zegrał w czwartek w Brooklynie mecz 
bokserski z Abe Sinon, przegrywając 
przez techniczny k. o. w drugiej run 
dzie. Mecz ten był zdaje się pierw­
szym meczem rozegranym na serio 
przez Torrance'a. Wykazał on, że 

Torrance nie ma żadnych danych na 
boksera. Poprzednie piorunujące zwy­
cięstwa odniesione przez niego były. 
jak wiadomo, wynikiem popełnionego 
oszustwa w postaci opłacania prsa- 

. ciwników. żaby mą dali pokonać.
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Wiosenne atrakcje stolicy
Jeśli człek miał szczęście urodzić 

się w  Warszawie , tu  się wychować 
i  przeżywać razem z nią dni chwały 
i  dni sm utku, to fnu żadne atrakcje 
nie są potrzebne i  zawsze będzie do 
niej, ja k  pies, przywiązany, zawsze 
będzie tęsknił za nią, gdy wydali się 
poza je j mwry i zawsze będzie ją  m i­
łował i  uważał za najpiękniejsze 
miasto pod słońcem, choćby nawet stu  
ojczymów miasta kaleczyło *ją i po. 
zbawiało parków i zieleni.

W  Polsce je st jednak trochę ludzi, 
którzy nie czują tego sentym entu dla 
stolicy i ich to zamierzano sprowa­
dzić i pokazać im wiosenne atrakcje 
stolicy.

Atrakcje? Tkwią w  te j Warszawie, 
nie wydalając się ani na krok, a prze 
cięż o żadnych atrakcjach nic m i nie 
wiadomo. W ydęte drzewa w Ogrodzie 
Saskim ? To nie je s t specjalna war­
szawska artakcja. Ojczymowie m. 
Krakowa tak samo ogołacają Plan­
ty. 1/,-piętr. gmach na placu Napole­
ona? To żadna zasługa m iasta i  nie 
je s t to wiosenna atrakcja, bo ten 
drapacz chmur stoi ju ż  kilka lat na 
miejscu, a każdy bywalec kina w i­
dział na  ekranie wyższe gmachy.

Gdy tak głowiłem się nad rozwią­
zaniem zagadki atrakcyj, wtoczył d ę  
do redakcji jegomość z walizą i  pa­
rasolem w ręku i  bez namysłu rzu­
cił m i się w  objęcia.

Trwało parę m inut, zanim po na­
der zawiłych wyjaśnieniach gościa, 
zdołałem przypomnieć sobie, że to 
kolega ze szkolnej ławy, K ajtuś, 
który od trzydziestu lat siedzi na 
rządcostwie w  m ajątku  pod W arsza­
wą. Jakoś nigdy nic mógł się wyr. 
wać do stolicy i jeszcze dziś nie był­
by przyjechał, gdyby nie przyciąga­
jąca siła wiosennych artakcyj stoli- 
cy. Po ty lu  latach — oświadczył m i— 
niewidzenia się, m usisz rzucić pracę 
i  poświęcić staremu koledze trochę 
czasu, by m i pokazać Warszawę i  je j 
roiosenne atrakcje.

—  Leżę — jęknęło coś We m nie.— 
Co ja, nieborak, pokażę temu drugie, 
m u nieborakowi. Biedna moja dola!

N a kino było za wcześnie. N a cyrk 
także. Plaże jeszcze nie są czynne. 
Co mu takiego poleazać?

— Szkoda, żeś się trochę spóźnił— 
bąknąłem., żeby tylko coś powiedzieć.,

—  A  wiesz, że miałem zamiar wczo 
ra j przyjechać, ale akurat klacz się 
oźrebiła.

— N ie o dzień m i chodzi, o dzie­
sięć lat. Pokazałbym d  historyczny 
park Frascati, ogród Saski, Saską  
Kępę..., ale nie m artw  się, ju ż ja  d  
pokażę coś, co godne jest widzenia.

1 ja k  W ergiliusz Dantego po pie­
kle, zacząłem oprrowadzać Kajiwsia 
po Warszawie. Pokazałem mu budo­
wę dworca centralnego...

— To jeszcze nie gotów? — dziwił 
się K a jtuś  —  a toć mój dziad nie. 
boszczyk — Panie, świeć nad jego 
duszą! — szeroko o tym  mówił.

Potym  pokazałem m u baraki dla 
bezdomnych; potym Piekarnię M iej­
ską, która ma walczyć z drożyzną 
chleba i  jakoś nie może walki te j 
rozpocząć. Potym  pokazałem m u dwa 
dzieścia punktów  w  mieście, gdzie 
były m iejskie sklepy, a których ju ż  
teraz nie ma. Potym  zawiozłem go do 
jednego z  teatrów TK K T, gdzie K aj. 
tuś w połowie pierwszego aktu  tak 
mocno zasnął, że prosiłem woźnego, 
by go nie budził przed moim powro­
tem  ku końcowi aktu  ostatniego. K a j. 
tuś wychodził z  teatru bardzo pokrze­
piony. M niej na duchu, więcej na 
ciele. Po teatrze przełknęliśmy coś 
niecoś, poczym odprowadziłem kole. 
gę do hotelu, uprzedzając go prze­
zornie, by nie dokonywaj, beze mnie 
żadnych tranzakcyj handlowych, a 
więc nie kupował carskich brylantów, 
nie nabywał za bezcen tram w aju lub 
autobusu miejskiego, nie brał vj 
dzierżawę ani mostu Poniatowskiego, 
ani pałacu, wilanowskiego, ani polo. 
wu ryb w  Wiśle.

N azaju trz pokazałem Kajtusioivi 
bruki warzsawskie oraz kilkaset pod- 
wórz, do których od stworzenia świa­
ta żadna komisja sanitarna jeszcze 
nie zaglądała. Wieczorem zaś udali­
śm y się do kin, ale nieszczęśliwie 
trafiliśmy, bo K a jtu ś ju ż  widział ten 
obraz przed 12-tu la ty w  kinie w  
Kutnie.

Wieczorem na dworcu serdecznie 
żegnaliśmy się. K ajtuś był bardzo 
przejęty wszystkim , co widział w sto­
licy; nie mógł tylko zrozumieć, dla­
czego to wszystko nazywa się „wio. 
sennymi atrakcjami stolicy1'?

X . Y . Z.

Bilety powrotne
na Elektrycznych Kolejach Dojazdowych

Od 1 m aja Elektryczne Koleje Do­
jazdowe wprowadziły nowy letni roz. 
kład jazdy na liniach W arszawa — 
Grodzisk, W arszawa—Włochy i W ar. 
szawa — Milanówek. Liczba pocią­
gów jest nieco większa, niż w okre­
sie zimowym. Poza tym od 10 m aja 
wprowadzone będą bilety powrotne,

tańsze od biletów jednorazowych, 
ważne we wszystkie dni. Dotychczas 
obowiązujące powrotne bilety wy. 
cdeczkowe, ważne tylko w niedziele 
święta i dni przedświąteczne oraz po­
wrotne bilety urzędnicze, będą za­
chowane bez zmiany.

U
W  podwórzu domu przy ul. Pu. 

ławskiej 71 jakiś wyrostek śpie 
wał piosenki antyżydowskie. Je ­
den z lokatorów zawiadomił poli­
cję, lecz przed przybyciem poste­
runkowego „śpiewak" uciekł, na­
tom iast został aresztowany „świe­
ca", W iktor Gawron, który stał 
przed bramą, celem obserwacji i

ostrzeżenia „śpiewaka" w razie 
zbliżania się policjanta. Z zeznań 
Gawrona wynika, iż „śpiewakiem' 
był Ksawery Przybyliński (Dzi­
ka 4). W czoraj starostw o grodz 
kie południowo - warszawskie ska­
zało Gawrona na dzień aresztu, 
lub 5 zł. grzywny. Przybyliński u- 
krywa się.

Walka złośliwego lokatora
z sublokatorem

Okupacja Centralnego Komitetu 
Pomocy Żydom m. Warszawy

Już od dwuch dni przy ul. Elek­
toralnej 6 trw a okupacja lokalu 
Centralnego Komitetu Pomocy ż y ­
dom m. W arszaw y — przćz Ży­
dów _ emigrantów z Niemiec w 
liczbie około 130-tu osób. Nic- 
szczęśliwi oczekują na wydanie

Radio e A paraty

o d  i i  2 .— ty g o d n io w o  
C. E. R. E lek toralna 30, 

Przyjm . P o ż y c i. P a ń stw .

im zapomóg, które za pośrednie, 
twem komitetu „Joint" nadeszły z 
zagranicy w sumie 5,000 dolarów. 
Gotówka ta  jest w depozycie w 
kasie pożyczkowej przy ul. Grzy­
bowskiej 29 — do dyspozycji ko- 
mitetu .składającego się z człon­
ków różnych tow arzystw  dobro, 
czynnych w W arszawie. Ponieważ 
nie może dojść do porozumienia 
pomiędzy członkami komisji co do 
podziału wspomnianej sumy, prze­
to nieszczęśliwi emigranci posta. 
nowili przystąpić do okupacji 

j wspomnianej instytucji.

Co grają w teatrach?
TEATR W IELK I. Dziś w niedzie­

lę o g. 3 pop. „Orfeusz w piekle", 
o g. 8 wiecz. „Halka".

W poniedziałek przedstawienie uro . 
czyste z powodu św ięta Narodowego. 
Wykonany będzie „S traszny dwór".

TEATR NARODOWY. W nie 
dzielę i  poniedziałek o g. 3.30 „Spad. 
kobierca", wiecz. „P an  Jowialski".

TEATR NARODOWY. Dziś „Hor 
sztyński" z Solskim. W niedzielę 
poniedziałek o g. 3.30 „Spadkobier. 
ca". Wieczorem „Pan .Jowialski".

TEATR POLSKI; Gra słynną sztu 
kę znakomitego pisarza rosyjskiego 
A. Czechowa „Wiśniowy Sad".

W niedzielę o godz. 3 po poł. „P y­
gmalion.

W poniedziałek o godz. 4 po poł. 
arcywesoła komedia A. F redry  „D a­
my i iiuzary"

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera.

TEATR MAŁY: Gra nową kome­
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

W niedzielę i poniedz. o godz. 4 
pop. „Jutro  niedziela".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jan a  Vaszary „Małżeństwo".

TEATR M ALICKIEJ daje co wie. 
czór wesołą komedię „Mała K itty  i 
wielka polityka".

W niedzielę i poniedziałek po dws 
przedstawienia. Początek o 4 po poł. 
i  o 8 wiecz.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rew ia „Słońce w Cyruliku" z H. O r 
domówtną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Em il‘‘.

TEA TR  „8.15" g ra  codziennie o- 
peretkę A braham a „W iktoria i  je j 
hiiTćfyp •

TEATR „13 RZĘDÓW": Ostatnie 
dni „Szopka polityczna 1937".

W IELKA REW IA: Codziennie re ­
wia „To w arto zobaczyć".

STOŁECZNY TEA TR POW SZE­
CHNY. Dziś przy ul. Szerokiej 17 
„Złoty wieniec".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- 
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5 ): 
Dziś „Na warszawskim jarm arku".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Od niedzieli 2 m aja do 
niedzieli 9 m aja codziennie komedia 
Gogola „Ożenek"..

Z FILHARM ONII. Dziś w niedzie- 
P R O S Z K I  O L A  odbędzie się poranek muzyczny,

D O R O  S D /C H  którym dyrygować będzie Lucjan 
zs z h a k ic m  f a &r v c z k y m *  Guttry. YV poranku weźmie udział 

doskonała pianistka M aryla Jona. 
sówna i  wykona koncert C-dur Bee- 
thovena.

BOLACH
GŁOWY

OLKA

Przy ul. Złotej 49 u Andrzeja 
Paw łow skiego, farmaceuty, miesz­
kał od sierpnia r. ub. w kuchni sub 
lokator, W ładysław  Podobas, ro­
botnik sezonowy ZOM., z żoną An 
toniną i trojgiem  nieletnich dzieci. 
Płacił 20 zł. miesięcznie w raz ze 
światłem. Pawłowski zapropono­
wał, aby sublokatorka sprzątała 
mu mieszkanie i gotow ała mu o- 
biady, za co m iała otrzym ywać 10 
zł. miesięcznie. Gdy Pawłowski 
po upływie miesiąca nie chciał za­
płacić Podobasow ej, ta  przestała 
gotow ać i sprzątać. W tedy Pa 
włowski zaczął stosow ać najroz 
maitsze szykany: wyłączył świa 
tło, wybił 2 szyby w oknie, kazał 
zdunowi zdjąć płytę kuchenną, rze 
komo do napraw y, rozlewał wodę 
na podłogę, zanieczyszczał' zlew' cu 
chnącymi płynami i t. p. Złośb-

Radio warszawskie
N iedziela, dn. 2.V. 1937 r.

8.00 Pieśń. 8.03 „Audycja dla wsS". 
8.50 Dzień. por. 9.00 Tr. nab. z Archi­
katedry lwowskiej. Po nab. ok. g. 10.301 
„Słynni dyrygenci" — „Adrian Boult" 
(p łyty). 11.25 Tr. urocz, otwarcia Mię- 
dzyn. Targów Poznańskich. 12.00 H ej­
nał. 12.03 Poranek muzyczny z Pozna­
nia. 14.00 And. z okazji 365-lecia istnie­
nia lwowskich chrześc. cechów murarzy, 
kamieniarzy i  brukarzy. 14.30 Muzyka 
lekka w wyk. ork. T. Seredyńskiego ze 
Lwowa. 15.30 Audycja dla wsi. 16.00 Mu­
zyka lekka (p łyty). 16.25 Premiera słu­
chowiska p. t. Tarapaty Króla Walców. 
Napisała M. J. W ielopolska. Reż. Tad. 
Byrskiego. 17.00—19.00 Koncert symf. w 
wyk. Łódzkiej Ork. Filharm. pod dyr. 
K. Prosnaka, chór i  soliści. 19.00 „Lite­
ratura dociera wszędzie" — szkic lite­
racki J .  E. Skiwskiego. 19.15 Program. 
19.20 Koncert rozrywkowy A. Cicco, 
skrzypek cygański i płyty. 20.05 Frag­
ment międzyn. zawodów tenisowych 
„Polska-Francja". 20.20 Wiad. sportowe. 
20.40 Przegląd Polityczny. 20.50 Dzieu. 
wiecz. 21.00 „Rozmówki zakopiańskie", 
wesoła Syrena w opr. J. Czyścieckiego 
(wznowienie). Reż. A. Wodzinowskiego. 
21.30 D zieła Liszta w wyk. L iii Hera 
fortep. 22.05 Koncert rozrywkowy Wi­
leńskiej Ork. P. R. pod dyr. Wł. Szcze­
pańskiego z udz. Zofii Kroll, akomp. 
Leopold Kroll. W przerwie o goetz. 22.30 
Tr. fragmentu z dorocznego „Biwaku 
Powstańców Śląskich" (z Katowic).

WARSZAWA II 23.05 Muz. taneczna 
(p łyty).

Poniedziałek, dn. 3. V. 1937 r.
8.00 Pieśń. 3.03 „Marsze polskie" — 

w wyk. ork. dętej K. P. W. pod dyr. F. 
Gemrota (z Krakowa). 8.50 Dzień. por.
9.00 Tr. nab. z kościoła św. Teresy przy 
Ostrej Bramie w W ilnie. Po nab. ok. g.
10.00 „Wybitni wirtuozi polscy" (płyty). 
11.35 „Wszystkiego po trochu" aud. dla 
dzieci. 12.00 Hejnał. 12.03 Por. muz. w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. F. Rybickiego 
oraz Br. Marwidówna — sopran, Ł. Cze- 
chowiczówna — kontralt (duety). W 
przerwie ok. g. 13.00 „Mowa o narodo­
wości Polaków" —  K. Brodzińskiego. 
Czyta K. Adwentowicz. Reportaż z ży­
cia. 14.45 „Defilada piosenki żołnier­
skiej" —  potpourri w układzie A. Eple- 
ra i  Zb. Lipczyńskiego ze Lwowa. 15.30 
„Audycja dla wsi". 15.55 „Biegi narodo­
we 3-go Maja" — wspólny start. 16.05 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego.
17.00 ,L icea rolnicze" — odczyt—wygł. 
Sb Wiśniewski. 17.15 „Z oper Karola 
Kurpińskiego" (ze Lwowa). 18.00 Re­
portaż z Targów Poznańskich. 18.00 Mu­
zyka lekka (p łyty). 18.55 Program. 19.00 
Aud. strzelecka. 19.30 Polskie utwory 
fortepianowe w wyk. M. W iłkomirskiej 
(z Torunia). 20.00 Koncert chóru robot­
niczego „Zjednoczenie" pod dyr. A. 
Charuby (z Łodzi). 20.30 „Wyniki ŁCegu 
narodowego 3-go Maja". 20.50 Dziennik  
wiecz. 21.00 „Literatura z nowej gleby", 
w oprać. St. Rumelta i  J. Waśniewskie- 
go. 21.30 Koncert w wyk. Małej Ork.
P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego z udz. 
Fr. Paci —  śpiew. 22.00 Fragment mię- 
dzynar. zawodów tenisowych „Polska 
Francja". 22.15 Wiad. sportowe. 22.25 
Muz. tan. w  wyk. M ałej Orkiestry P . R. 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego.

wość sw oją Pawłowski posunął do 
tego stopnia, że niejednokrotnie 
umyślnie pozostawiał niedomknię­
ty kurek przy maszynce gazowej, 
skutkiem czego gaz ulatniał się, za 
grażając życiu sublokatorów . Pe­
w nego razu Pawłowski zamknął 
drzwi, nie wpuszczając sublokato­
ra do mieszkania i dopiero na in­
terwencję policjanta, otworzył 
drzwi.

Za to policja wytoczyła Pawłów 
skiemu spraw ę karną, a sąd grodz 
ki skazał go na dw a miesiące are ­
sztu, ż zawieszeniem i 50 zł. grzy­
wny. Pawłowski, mszcząc się za 
to, w dalszym ciągu stosow ał szy­
kany, wobec czego sublokator prze 
stał płacić komorne. W tedy P a­
włowski skierował spraw ę do są ­
du. W czoraj komornik Stankie­
wicz eksmitował Podobasa na po­
dwórze, gdzie w raz z żoną i troj 
giem dzieci obozują. Podobas, 
który od 3-ch miesięcy pozostaje 
bez pracy , zw rócił się do Opieki 
Społecznej o zapomogę na w yna­
jęcie mieszkania.

Henko
HenkeVa

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

do moczenia  
r£% bielizny 
L i i  i zm iękczania  

w ód y
H.79/339. Sprzedaż tylko w paczkach. —  

W ystrzegać się naśladownictw!

Klientka uwieziona w... jatce

16-LETNI CHŁOPIEC z ukoń. 
czonymi 5 oddziałami szkoły pow 
azeehnej, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, albo do term inu do ślusarza, 
tokarza lub rym arza. Oferty: Podwa 
le 3 m. 13, tel. 544-27.

Kącik r a d io w y
ROCZNICA POWSTANIA 

GÓRNOŚLĄSKIEGO.
W 16-tą rocznicę III Powstania 

Górnośląski ego Polskie Radio nadaje 
specjalną audycję dziś. Transm isja 
radiowa z Katowic przyniesie kilka 
fragm entów z uroczystości, związa­
nych z obchodem rocznicy.

SPECJALNY PROGRAM 
RADIOWY 

NA UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA.
N a dzień 3 m aja Polskie Radio przy 

gotowało specjalny program.
Program  radiowy, zarówno mu­

zyczny, jak  i literacki, odwołuje sdę 
do naszych najlepszych wspomnień 
z epoki Sejmu Czteroletniego i po­
siada charakter wybitnie polski. 
SYGNAŁ STARTU DO BIEGÓW 
NARODOWYCH W  DNIU 3 MAJA 

Dziś odbywają sdę w Polsce biegi 
narodowe, które m ają już swoją do­
b rą  tradycję w naszym życiu spor. 
towym. Dzięki Polskiemu Radiu, te. 
Coroczne biegi odbywać się będą ró­
wnocześnie w całej Polsce, gdyż sy­
gnał s ta rtu  do biegów narodowych 
nadany zostanie przez radio

za 20 groszy
Zdzisława Nowakowa przyszła do 

ja tk i Srula Rubina (Sienna 76), ce­
lem kupna mięsa na befsztyki. Mię­
dzy klijentką a rzeinikietn wynikł, 
za ta rg  o 20 gr. już po przygotowa­
niu befsztyków. Ponieważ nie doszło 
do porozumienia, kupująca chciała 
wyjść, lecz rzeźnik zamknął drzwi, 
nie wypuszczając Nowakowej. O sta t­
nia wszczęła alarm. Na ulicy utwo­
rzyło się zbiegowisko, złożone z oko. 
ło 100 osób. Ktoś z ciekawych przez 
nieostrożność wybił szybę w drzwiach 
Po pewnym czasie zjawił się poli­
cjant, który sporządził protokuł za 
zakłócenie spokoju publicznego, No- 
wabowa zaś mięsa nie kupiła. Wczo­
ra j Starostwo grodzkie południowo, 
warszawskie skazało Nowakowa na

5 zł. grzywny, Rubin zaś został unie­
winniony. Mąż skazanej skierował 
sprawę do sądu grodzkiego o pozba­
wienie żony wolności osobistej — 
przez — jak  zeznaje Nowakowa — 
25 minut.

Za w y sy ła n ie  dzieci 
na żebraniną

Na terenie dworca Głównego 
policja zatrzym ała dwoje dzieci, 
które żebrały. Jak się okazało, 
dzieci były wysyłane przez matkę 
W ładysławę W ysokińską. W czoraj 
starostw o grodzkie południowo- 
warszawskie skazało matkę na 
dwa dni bezwzględnego aresztu.

C o w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?
ADRIA: „Ramona".
APOLLO: „Dyplomatyczna żona".
ANTINĘA: „Panowie w cylindrach" 

i „Oczy czarne".
AMÓR: „Bohater" i  „Wesołe szaleń­

stwo".
AKRON: „Hotel Savoy 217" i „Pat 

i Patachon".
AS: „Szyfr N r. 77".
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" i 

„Na dnie morza".
BAŁTYK. „Dama kameliowa".

BIS; „K apitan Blood" i „Burza nad 
Andami".

CZARY: „Jestem  niewinny" (Furia).
CAPITOL: „Ordynat Michorowski".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie*.
COLOSSEUM: „Droga do sławy".
ELITE: „Ich troje" i „Alarm w nocy"
EUROPA: „Bez świadków".
FAMA: „Teodora robi karierę" 1

dodatki.
FLORIDA: „Pasteur" i „Cyrk na

okręcie".
FORUM: „Dzisiejsze czasy" 1 „Gra 

o kobietę".
FILHARMONIA: „W zamieci żela­

za i ognia".
GDYNIA: „Pani minister tańczy".
GLORIA: „Bolek i Lolek".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca*.
HELIOS: „Amerykańska awantura".

MAJESTIC: „Nicpoń"

o godz.
15.55. Wyniki biegu narodowego 3-go,
m aja podane zostaną o godz. 20.30 wj JTALIA:^ ^Krol^ k°biet‘‘. 
czasie zbiorowej audycji wszystkich ”  ’ 
rozgłośni Polskiego Radia.

OGŁOSZENIA DROBNE
Najtańsze źródło płaszczy impregno­

wanych, płaszczy granatowych 
dla szoferów, Broner, Naiewki 14/9.

Kursy Buchalteryjno . Organizacyjne 
„Apel" zapewniają samodzielność. 

Kurs wiosenny 5 m aja. Złota 30 
godz. 17—21.

PORCELANĘ starą, nowoczesną 
kryształy, marmu 

ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana", 
Jasna 22 —  7, tel. 6-94-45.

IM PERIAL: „New-Jork - San F ran ­
cisco".

KOMETA: „Kain i Mabel" oraz rewia

-  KS KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Jak mocno nienawidzieć i jeszcze 
mocnie) kochać uczą

Clark S a b le  i M arion
D a v i e s  w filmie

u

9t
Na scen ie  REWIA

D o w ery  balonowe, szo- 
I* sow e. 1 80 zło-

sow e, gwarantowane od HO tych, 
oraz w szelk ie  częśc i najtaniej „Energia" 
Nalewki 21, podwórze.

7CDy sztuczne, korony porcelanowe, 
złote, usuwanie bezbolesne. Ce­

ny przystępne. Specjalna Lecznica 
Dentystyczna. Złota 78 róg Twardej.

LOS: „Mały buntownik" z Shirley 
Tempie.

MASKA: „Generał Sutter" i „Ręce 
na stole".

MARS: „Ada to nie wypada* . 
METRO; „Złotą jezioro" i rewia. 
MEWA: „Pokusa" i  „Pierwszy po. 

eałunek".

M AJESTIC p. 4

N I C P O Ń
D A N IE L L E  DARRIEUX 

H E N R Y  CARAT
B A L K O N  PARTER

TH or. 1 zł.
SSazwol, od  14 lat

NOWA TOMBOLA: „Czarny Anioł* 
i „Nocne motyle";

MUCHA: „Anthony Adverse". 
M IEJSKI: „Kochana rodzinka" i „Ro 

bert i Gloria".

MiEjSiCi pocz. 6—8— 10 
I święta 4-6-8-10

Podwójny program

1 KOCHAM RODZINKA
(F il ip  i F t i z p j

21 ROBERT i GLORI A
(M. Schneider i W.  F est) 
Bilety u lg o w e . (Urzędnicy

państwowi, samorządowi i ucząca 
się młodzież 5 0  gr.)

OKO PRA SK IE: ,,Będzie lepiej".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Pałac we Flan- 

d m " z M. E ggerth  i „Kobieta bez 
maski".

POPULARNY: „M eyerling" i rewia.
PROMIEŃ: „W yprawa na Mongo".
PRAGA: „Moskwa—Szanghaj* z Po. 

lą Negri i rewia.
RA J: „Sequoia" i „Indyjscy piechu.

rzy“.
RIALTO: „Od wtorku do czwartku"
RENA: „30 karatów szczęścia".
RIVIERA: „Piekło Chin".
ROMA; „Krew na morzu*.

ROXY: „Będzie lepiej** ze Szczep, 
kicm i Tońkiem.

SOKÓŁ: „Madame Lenox" i  „Słońce 
w butelce".

SORRENTO: „Dom Nr. 56" i „K * 
chany łobuz".

STYLOWY: „Klub kobiet".
ŚWIT: „Zapomniana symfonia".
ŚWIAT: „Głos serca" i „Bohater".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety".
SFINK S: „Tańczący pirat".
TO N : „Pokusa".
UCIECHA: „Ogród A llaha".
U N IA : „Załoga" i  rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W arecka ŻJ]


